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a k dego żóbilerza. Stoją od tower. ku prawej:* 


sierżant*'Świtek, --podchoraży Suski kapral Ciu- 


„ mak, (Ben . Dąbkowski aa ak Groń węrzyk' 


sierżant mee E Wyrwien, 


podch. Wnukowski. 
plut SŁolę, ME 


„BUDOWNICZY POLSKI" P. HUBERT LINDE BEZ MASKI. 


S „Akcja; wsźczęta przez „Rozwój“ w ` lip- 
t br. przeciwko gospodarce prezesa P. K.O 
Huberta Lindego, tuczącego kosztem Skar 
ıt Państwa swych przyjaciół i swą. rodzinę, 
yprowadziła w końcu do tego, że. po cztee 
ch miesiacach p Linde wreszcie z własnej 
le przymuszonej) woli musiał ustąpić. 

$kandaliczna transakcja z gmachem- 
otheilowej i Warchiwkerowych była pierw 
*m ogniwem, dzięki temu ogniwu wykryto 
ły łańcuch . nieformalności i nadu- 
Č p. prezesa Lindego. zbyt pochopaie naz- 
panego przez jednego znaneza vublicystę: 
Helkim budowniczym Polski". Rewizja. 
chunkowości P,K.O. przedsięwzieta na sku 
k naszych alarmów, wykazuje, że rubryka 
zewinień p. prezesa Lindego, jeszcze nie 
st zamknięta, i że ta rubryka wciąż sie po - 
jgksza. Konsekwencja. jakiej domasaliśmy 
» dla p. Lindego — odpowiedzialność karna 
zed sądem Rzeczypospolitej iuż lada dzień 
stanie urzeczywistniona. 

aska zerwana naszą reka z twarzy p. 

ndego już spadła. Tak ZWANY „Budowniczy 


Polski“ Kawaler Orderu“ 


Rzeczypospolitej. 


|. Ale w Polsce ma dokonanie takiego czy 
nu jak przywiedzenie przed oblicze sprawie- 
„dliwości wysoko postawionei osobistości póz. 


litycznej,. temwięcej osoby rozporzadzającej 
dużemi sumami skarbowemi, potrzeba. wiele 


czasu. Przy powierzaniu odpowiedzialnych 
stanowisk jesteśmy dosvć lekkomyślni. - 
'Linde nigdy nie powinien bvł otrzymać. swe 
go stanowiska. ponieważ jego hezinteresowe 


Pan 


ność w służbie państwowej bvła znana jesz 


cze w czasach gdy p. Linde piastował portz- 


fel ministra poczt i telegralfów. Wówczas to 
pan linde sprzedał handlarzom  zaśranicze 
nym kilkaset tvsiecy znaczków państwo 

wych wycofanych (zapewne umyślnie) z obie 


gu. "Zvsk zgarnał p. Linde do Własnej kiesze . m 


"nia Skarbowi zwrócił jedynie koszta ` drus 
ku tych marek. : 
W Łodzi gdzie tablic pamietkowych i 


pomników nie wiele sie naliczy został już 


_ uczczony marmurowa nłvta namiatkowa nie. 


„Polonia Restitu- 3 
ta“ okazał się zwykłym srabieżca majatku 


sumienny' - budowniczy instytucji p KO. D. 
Hubert Linde, W sieni u wejścia do smachw 
P.K.O. przy ul. Narutowicza 45 znajduje 
się wmurowana tablica, na której ktoś (czy 
łódzki Oddział P.K.O?} składa hołd inicjator 
rowi budowy gmachu P.K.O. w Łodzi. 

"Ironia jes bardzo sruba, choć zapewne 
przypadkowa. Ten komu składaja na mare 
murze hołd za przeprowadzenie budowy 
gmachu dzieki swej niesumienności przy ku» 
pnie tego gmachu naraził skarb na stratę 
wielu tysiecy złotych. Czy wiec należy taki i 
szkodliwy czyn uwieczniać i apoteozować wął 
pliwe zasługi, niewątpliwie winnego urzędnie 
ka Rzeczypospolitej. 

"Godne potępienia jest służalstwo tych | 
panów, którzy w celu przypodobania się swe 
mu zwierzchnikowi czy zyskodawcy pozwolie 
li sobie- na to niesmaczne .pochlebstwo Tak, 
jak zerwano maskę z oblicza pseudo=dobro 
czyńcy Polski, tak również należy zerwać 2 
gmachu przy ul. Narutowicza tablice z nies 
zasłużonym hołdem dla źle zasłużonego - 0 
barca Rzeczypospolitej. | ES 


TM aj „ATU. 


- Pracowników UmySowyoh, 


wrzonrrpr wania NĘDZY INTELIGENTA, » 
; NIERÓWNA MIARA, 


W dobię ogólnej pauperyzacji OWN 
kw tacę smutno ZA 3 M 


„W wp zaya sál 

i Nie mogna Peai aa zamykać gezu i nię 
widsięć obrazów smutną swą trescia poważnę DU- 
dzących refleksje! 

3 O miegoli pracowników umysłowych, tej wiel 
kiej szarej masy wszystkich zawodów wiedzą 
wśmyscy i niejednokrotnie @ niej się mówiło! 

. Mimo poważnych zdobyczy socjalnych, lu- 
-Mhie pracy umysłu niestety mie cieszą się u nas 
taką opieką, jaka zagwaraniowaną mają pracow- 
nicy fizyczni! Nie twierdzimy, iż pod tym wzgłę- 
dęm ustawodastwo nasze jest doskonałe, jednak 
każdy przyznać musi, iż organizacje zawodowe ro 
 botnicze, wysiępując solidarnie w obronie już wy- 


walczonych oraz o uzyskanie dalasych praw nie: 
- tylko ww sile słuszności, lecz i ciężarze samej swej 


masy znajdują skuteczny oręż! 
Ww gorsżej pozycji znajduje się pracownik u- 
„ maygłowy.* Rozbity w licznie a drobne zrzeszenią 


bez męczeńskiej aureoli wyzyskiwanego, z fatąl- 


nein piętnem obęwiążkowej, — x racji właśnie inte- 
fgencji, — cierpliwości, 
wego odwoływanią sią do uczuć patrjotyzmu bet 
tej przebojowej siły, jaką mają w sobie bęzwzglę- 
dne, niezawsze może nawet słuszne, wystąpienia 


ofiarności, tego tak fąlsży 


patronów robotniczych — jest prącownik nmysłowy j 


ikazany na radowanię się złudnemi mireżanmi 
szej przyszłości!., 


* * * 


Czyż jest sprawiedliwa, — 
ko, iż na brutalność demagogji, nie chcę, nie moge 


4 mie powinien sobię pracownik umysłowy pagwolić, | 


— nie uważa się za obowiązek takiego WYNAgrO- 


dzenia go, by przynajmniej miał warunki wzglę: | 


~ Rej egzystencji?! 

-e a Dzis wśród tych rzesz: prolętarjątu umysłowe 
„go panuje zbyt przykra, niebezpieczną nedal | 
: Ludzie o skandalicznie wysokich pensjagh 
dyrektorskich gą małym odsetkiem, karykąturale 


mie odbijającym w żłebsączej atmocierzę legionu 


tzeregowych poszczególnych zawodów! 


ności, 
ja?! Jak można wymagać nienagannej 
tnyśli i uczynków?! 


gdy ją się świadomie właśnie od góry zabi- 


eząca rozpacz, szarpiąca ich sereal 
Argument: prak 


rala nądużyć zalewa nąsl 


"innym 


| wiz sią. groteskowo! 
Codziennie słyszymy o 


podpatrzone przypadkiem! Jest źle! Położenię ha- 


we sanacja! Dotaźne środki 


| | zapobiegawcze, kary 
R Aiisurowszę ugwet, Poprawy 


„nie przyniosą! 


2. Czyż nie jest rażącym wyżyskiem n.p. Drzyj- 
-miowanie kwalifikowanych pracowników banko- 
| wych sa wynasrodzęniem miesięcznem w wys. 75 
8.1001 1% 21?! 
Wykorżystywanie w ten spogób masowego bez 
tobócia pracowników bankowych jest skandalem! 


Bezwzględnie, iż potępiać miejscowych dy- 


-'pekcyj nie można, gdyż z pewnością kierują się 
oe wśkażówkaini swych centrali, lecz żdaje Się, 
i? głos w tẹj sprawie dyr ektorów łódzkich od- 
działów byłby bardzo. poważne wzięty pod d- 
l wagę! 


Stan tas. musi rżecz jasna wywoływać wiel 
'. Ble rozgoryczenie, tłumione obawą o utratę posady! 


LR Robotnika n.p. ma zabezpieczony ośmiogodzin 
My dzień pracy! Pracodawca nie może zmusić go 
do pracy ponad tą normę, a już nie do pomyśle- 


- jęśli dlatego tyl 


„6! zystości" | 


o aula kolejowej. 
tomiast, uwążając, że sprawa komunika 
ę jeiowej stoi poza nawiasem o splavu, | 

Złodziejami, łapownikami, oszustami robią — a", PSA WAZON 
Właś.ie t ch luda: warunki życia, DTAC: — ta ła | z 


a. ĝer krytyczne! Tu musi nastąpić szybką i rądykal. 


pieniedzy! aśżczędność! Die- 
m jest. przekonujący! Ta słynna oszczędhęść w wie.. 
-,tlę ukazujących się codziennie faktów — przedsta —. 
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kandalu, o innej = 
więrze! A głosy te to przecież ułamki, fragmenty 


ARTYLERJA GRECKA 


Solja 28 10, pat) 


Wczoręj kolo godz. 3-ej popołudniu ua mik 


zajroowanej przez wojska greckie zapanował WZiĘ 
dny spokój, W niektórych miejscowościach widma 
ty białe chorągwie, prawdopodobnie jako znak od 


wratu. Nagle około godz. 5-ej popol Grecy wrs 


li ogień na całej linji, Artylerja grecką TOZWCZĘ 
ła ogtrgeliwąć silnym ognietą dworzec w Liveni. 
Na ogień ten artylerja bułgarska nie odpowi zadała, 
Qddziaiy piechoty greckiej posuwają się uapraód 
w PR: sewycy. 


| Sofia 2510 (pat) 

Saka: Agencia Telęgraficzna do 
nosi, że artylerja grecka bombarduje od ra- 
na miejseawości Pinerica i Petrowo. w śród 
mieszkańców tych miejscowości jest więle o7 
sób zabitych - Wojska 


1 i rannych. 
mują w dalszym ciągu terytorium bułgarskie 


Wiedeń 28 10. (pat) 


„Wien Tageblatt" donosi z Białogrodu, że w 
ciągu no głej odeszła w kigrunku Petrycy 15 
pociąg rzami byłgarskimi. Także i þan- 
dy odjechąły na front. Rząd bimo- 


komendantom wojsk granicznych 

z największą uwagą operacji _ rec 
oraz rozbrajania przekraczających 
jańską greckich i bułgarskich żoł 


“Locaia 25, 1 (oat) j 


Deisi 1). w niedziele, podpisany został 
- protokuł. IV posiedzenia, plenarnego konfes 
tęnęji polskozlitewskiej. rotokół - stwierdza 


różnice pogladów obu delegacji w sprawach 
kol jowych. kc 


omunikacji kolejowej za integralną część 


5 komunik zagadnień, związanych ze spłąe 
_ wem na Niemnie, „nię 


_ agi twi 
I jakże w takich warunkach mówić o: maral- pelnego załatwienia 


Widzi możliwości raejo 
westii spławu i żegługi 
noczesnegg ure 


cji kę 


> | Berlin 26, 16. (aw) - 
Oczekiwane połączenie 
frakcji niemiecko - naradowych do decyzji piątko- 


"wych nastąpiło dzisiaj po południu. 


Następstwem tego będzie praw dopodobnie dy: | 


misja ministra Schielego, a może i całago gabinetu. 


„ani i vyviera żadnej presji w 7 takim, „Gzy in 


Mia jest fakt, by ża nadliczbowe godziny, godzi- 


By wieczoru mógłby "zta ośmielić się nie płacićl 
Tak! To jednak odnosi się do robotnika! 
Pracownika umysłowego nie broni taka ustawa! 


. Musi 


'cownicy umysłowi wzzelkich katęgoryj: 
on siedzieć i pracować, gdy mu tak pan dy 
pektor kazał 10 i 11 godzin i wara mu odważyć się 


ôa Myśl o kilku złotych sga kilnadziesiąt gogan 


..-Wfeşsorowej pracy! 

-Jesi to zaiste smutne, lecz prawdziwe! 

| Wierównomierność w traktowaniu 

m "ugi ia a fizycznego jest zbyt rażąca! | 
Roto size „pastwić się nad e. m 4 


pracowni- 


Sprawy te zadecydują się w poniedziałek. W zwiąż 
Ry z tem kanclera Luther zwałał ną poniedziałek 


Wydział prasowy prezydium Rady Mi- 


H; istrów komunikuje, że wiadomości, jakie się 
-o ingerencji 
Rządu w procesie Stęigera są pozbawione | 


ukazały w prasie oodziennej, 


wsielęich Ak s 
nie przeglądał aktów procesu, 


j Za pracę zad się każdego człowieka sprawie 
l - dliwie wynagradzać! 
| Ofiarami obecnej sytuacji i stosynków Są pra 


— od u- 
branych w mandur oficera, — do wszystkich rów 
norzędnych statowisk prywatnego życia. 
DOBRA - WOLA POLSKI. 
Berlin 256 10, (aw) 


| Prasa niemięcka w dąlsżym ciągu omawia g. 
stętnia oki rzadu polskiego w kwestii wstrzyma» 


— „ROZW Poniedziałek. 4 26 października 


"muje decvzje Ligi Narodów i w 
wojska z Bułgarii, skoro 'viko 


runki graniczne. 


greckie zaje 


złożyli rezolucję pratostującą = 
- greckiemu na Bulgarję. 


a polska. uważając spra wiernie prac kont prenei g 


sprawach kolejowych 


egulowania sprawy kos. 
elegacia litewska nas 


- KRYZYS GABINETOWY W NIEMCZECH. 


się parlamentarnej 


Po: na którega — jak Pozymiwweją o. 


mea sąd przysiesłvch. 


| DZIAŁA. 


Ateny i 
 Rzad grecki oświadczył, - 


Bułosrós rav g 
szeza zajmowanę jeszcze przeż siebie r 


Koni F we Presse” 


sirecię na jurzejszej s SER: 
dyczącaj konikklu grecko-bui 


„Neue Freie Presse” i 
rada ministruw umawiała wcze 
sko-grecki. Postanowijna zająć 
nowisko ścisłej neutralności. * 


zorlin m 2 sa =, 
którzy ue się prze 


Be manifestujących przemówił w król : 
wach posel bułgarski, poczem manifesiacja 


 zała się. 


Spokój nie został nięd dzie zakłócony. 


pdmawia eg zęwania k westii y 
konferecji ob ieżności a 


lęgącie postanowiły "odnieść sie do swych: r trza 


„ewentualne w200 
aležeć bedzie od po 
rozumienia rzadów pols o i litewskiego. 

Brak pełnomocnictw delęgacii litewskiej - 
diemożliwił esata) 
ca pozytywnego rezultatu tonferencgi w Lu 

ano. 

Delegacia polska opuszcza 


Wynika stad, że delsze 


Lugano: w 


| poniedziążęk. 


-~ gabinet poda się do dymisji. Ostateczna kas 
zsletną będzie od Hindenburga, który dymisję 
przyjmie, względnie ją gdrżuci. W Ww tym drugim wy 
padku nąsiąpiła rekonstrukcja gabinetu, Prepis 
wedzona przez ministrów urzędników. . 

W calu doprowadaenią do utrzymania się kan 


-cierza Luthra stronnicwa lewicowe zlagodzilr swą 


je dotychczasowe sianowisko i gotowe. są Pójść da 


linji ratyfikacji traktąiu lokarnetzkięg 


ży dow skie | bajki o prapme Sprawy 
Steigera. | Pa 
RZĄD NIE INGEROWAŁ W:PROGESIE. © pr 


nym BA i 
chwilą, kiedy sprawą znaj a na 
wokandzię sadu, ingerencije glanta se ze 
względów proceduralnych nie T rezal 
Jedyna miarodaina instancia liia 


nia Wy dalani RASY aaa :P jak: , 


| sYorwäris“ podkresia, żę rząd 
RR wzamian za swą decyzję adayan ażóbetw 
ze strony Niemiec, akcentując w t sposób ad 
naprawdę dobrą wolę. ji 
Berliner Tageblatt" stwi T 
n ierdza, że zac. 
się rządu polskiego w kwestji optant vinno 
znacznym stopniu i to oczywiście stopniu | ard 
dodathim wpłynąć na prsshieg ai bag 
wych polską -nierżieckich. 


> edgy: EA KĘ, sie, piatają, różne tigle Ji 


Wielkie mu 
O BUDOWE POMNIKA H. SIE 
© pieca w. Cz 


„Te. dwa anurzyń ie dzieciaki wcale 


'tzeg zachowują się przy obiedzie, jak ich biali ko- 


BE. Ah budowy pomnika Henryka Sien 


ęstochowie — ' wydał odezwę 
nasępującej; | 

dedy śmiertelne szczątki śp. Henryka 

k eN w poWrotnej drodze do kraju 


> stanęły: u stóp Jasnej Góry, powstała myśl u 


we 


e > go holownik płynął kanałem. Cicho sliz- l 


~s, 


ZERO 


ża 


` ezozenja pomnikiem. tego, który. szczególną 
„czcią otaczał miejsce Święte, który uwiecznił 
-piórem bohaterskie czyny obrońców "Lwierż 

Jasnogórskiej, . który za życia jeszcze zo 

zmianowa ny . ea A bratem reguły 
św. Pawła Pustelnika, który wyrażał kiedyś 
życzenie, ażeby prochy Jego spoczeły w klasz 


torze Jasnogórskim. 
a.stanąć pomnik w miejscu drogieni - 


a każde go o-Folaka 


FREDERIC BOUTET. 
"Zdra dzona. 


„_ gal się po wodzie, w której odbijało się purpure: 
me zachodzące słońce... 


> W- tyle statku wsparty o dż ster, stał męż. 


wykneć młody, smagły, barczysty. Od czasu do cza = 


„Bu porastai sterem, robiąc kilka kroków wprzód i ai mO: narzeczona. 


"Mial wąsik czarny, a w białych zębach TE 
mał różę: Modrą koszulę miał na. szyji 
cesarny kruczy włos ocieniał opalone czoło. 
łamach okręty się zairzymywąały. Stary rozczochra 


„by dozorca odmykał stawidła. Mężczyzna u steru 


patrzał bezmyślnie przed siebie na brzeg kamienny, 


pa usychające drzewa i na mata chate omszoną ze 


Z chaty wyszła dziewczyna. RYŚ 
, — Dzień dobry ci pausuko — - zawołał, śmie 
` we się. 
— Dzień dobry! — *Gasewiedel ia poważnie 
dziewczę. 
Nad brzęgiem ŚR szczupła, ubrana ubogo, 
© twarzyczce rwychudłej dziewczyra. Aby „widzieć 


lepiej. dłonią śniadę odgarnia spadający wios buj- $ 


ony który zasłaniał jej d"że oczy. 
| Mężczyzna stał i w półcieniu i uśmiechał się 
"abcjetnie. 
| — Jesteć córką 
Ś ad €0oś powiedzieć. 
Tak cdrzekła 
Ile masz lat? 
Piętnaście i pół .. 
Milezenie. 
— Czę przejeżdżać będziesz 
pytala ciszej, A 


nowego dozorcy? zapytał, 


z powrotem — zą 


nie ina- 


„do W 


ofiar wśród tamtejszego społeczeństwa na 
powyższy cel. 


dokad.: > tysięcy. ak 


rozpiętą, 
Przy. 


Mk, 


jednego mjasta, lecz 


_ru rosyjskiego i Małopolski 


dobrze. 


nieraz im się zdarza zatopić w zupie jedną « tyeh 
licznych  branzolet, ozdabiających ich nogi i ręce 
lub pióra, któremi ich włosy są upstrzone. 


ze wszystkich zakąt 
ków kraju, w miejscu odwiedzanem tak licz 
nić przez przedstawicieli obcych państw. 
Niech więc stanie. dzieło Świadczące 
śwjatu o czci dla wielkich synów naszych, 
Dzieło takie nie może powstać kosztem 
kosztem wszystkich 
dzielnic kraju i dlatego Komitet” zwraca sie 
as, Rodacy, z wezwaniem o zbieranie 


ników dąży rok roc ! 


a zbieranie ofiar na terenie b. zabo 
Komitet uzyskał 
Ministerstwa Spraw Wewnętrze 
dnia 6 czerwca 1925 roku Nr. B. P. 


zezwolenie 
nych z 


4569 : z mocą „obowiązującą . do. „31 grudnia | 


-= Tak 


"Na pokładzie zjawił się stary człowiek z fa- ` 


jeczką w zębach. Sżedł po schodach, które prowa- 
dziły do kabiny, „obrosłej zielonym. pnączem. 
< — Nie bój się, zobaczysz go znowu. Niet! cię 


czart weźmie Algierczyku! bałamucisz dziewczęta. 
s Widzisz, że to jeszcze dziecko... 


/ Rozśmiał się i znikł znowu w kabinie. 
— Nie ir iez1—ofuknął tamten: starego—To 


„  Dziewczę zarumieniło się i cofnęło. 
| On ujął ster, łódź ruszyła. 
« — Do widzenia!... zawołał. 


I rzucił jej różę, którą trzymał: w. ustach, po. | 


czem zapalił papierosa. 
Dziewczyna schwyciła różę w locie, wciągnęła 
jej woń, zmieszana z zapachem tytoniu. 


Stała nia ruszając się i śledząc wzrokiem gi-. 


nącą w wieczornym mroku sylwetkę sternika. Sta- 


tek oddalał się, aż zniknął we mgle. Na niebie u- 
kazał się srebrzysty miesiąc. 


- Wracał dopiero zimą. Cała równina 
kanału pokryte śniegiem olśniewały oczy blaskiem. 


W mroźny porsnek dojrzał ją otuloną w podartą, 
kanału. Śnie- 


wełnianą chustę, siedzącą na brzegu 1 
cewa płatki leżały na jej czarnych włosach. 
-Zbliżyła się do = 
rynarza, w kchacie z grubej wełny, 
jej jeszcze piękniejszym. 
— Dzień dobry dziewczyne. nie zapomniałaś 
mnie jeszcze? 


wydawał się 


— Dzień dobry! — odrzekła jak zwykle po- 


ważnie. 
Spojrzała 7 
widło i rzeżła głosem przyciszonym: 
-— Weź mnie ze soba! i i 
„-Mam cię wziąć ze scbą? Czy ci u ojca nie 


Alaierozyk uśmiechnął BiĘ, nokazujde riglo zęby, 


< zawie 


chowie (conto Nr. 225), Redakcia „G 


-stasmalarz | 
W ładysław Rudlieki, W. Łagodziński. ..*. 


i brzegi _ 


«mego brzegu. W czapce ma 


7 ukosa na ojca, który otwierał sta 


1925. EER | 
Ofiary na rzecz. Komitetu: przymus: 


| Skarbnik Komitetu (Magistrat m. Częstoch 6 


wy, pokój Nr. 12), Bank Handlowy w War 

Oddział w.Częstochowie.. (conto. Nr. 
142), Spółdzielczy Bank Ludowy w reg 
ońca 
Częstochowskiego” ul. Panny Marii Nr. 52, 
ocztowa. Kasa Oszczędności W. Warszawie 


$ ej oddziały w calej R litej (com 
SE GRA całej Rzeczypospolitej . 


onorowi członkowie  Komitetu:— l 
Biskup Zdzitowiecki, Ks. Biskup P 
Przeor Jasnogórski O. Piotr Markiewicz, 
W ojewoda Kielecki Ignacy Manteuffel; 


Komitet Wykonawczy: Pizewodalłczą: 


- ey Komitetu Prezydent miasta. dr.. Józef -Mar 


czewski, wice-przewodniczacy prezes . Rady 
miejskiej dr. Stanislaw Nowak, 


i „sekretarz 
radny miasta A. Włosiński, krą 


— 


= referent Magistratu À. Kodon ki skar. 


an Nowakowski. | 
Komisja artystyczna: — Ks. AE Nas 

salski, inż.*architekt Leon Mońkowski,.. arty 

Mączyński, artysta-rzeźbiarz 


"Komitet Propagandy: — Ks. prałat: Wrć 
blewskj, ks. prałat Mirecki, ks. prałat -Gie 
sielski, doktorowa Wasilewska; 'dyrek tor 
Wacław Płodowski, dyrektor: Adlers dyrek 
‘or „Sidor, Tedaktor „Gońca Częstochowskie: 

jlkoszewski, redaktor „Nowin `: 
Showakic “ Adam Gallar. s 
Przewodniczący Komitetu: 
Prezydent (—) Dr. J. Marczewski. 
 Wicessekretarz Komitetu: ., i 
(7) A. Kozłowski. 


lane pisma polskie proszone m 
przedrukowanię powyższej a : 


Ruch w Gd w Gdyni, 


k) W najbliższych dniach przybywa sdb; Gdy 
mi wielki transportowiec „Wilja“, mający .okołó:800 
tonn, zakupiony ostatnio przez ministerstwo spraw. 
wojskowych we Francji. „Wilja“ przywiozła w-tych 
dniach do Gdańska spory ładunek "materjału woś 
skowego, który: obecnie jest wyładowywany.. Po 
przybyciu do Gdyni odbędzie się wielka uroczystość 
poświęcenia statku, który jeszcze w tym roku: odbę 
dzie podróż do Cherbourga po ładunek, a następ: 
nie wyjedzie do Salonik i Konstantynopola, zabie- 
rając dla wyszkolenia morskiego część podotises 
skiej RIKO PaT o. ne 


- e aka, mi tu. Zima dokucza. Ojciec wciąż 
pijany, bije minie. Będę ci zamiatała pokój. Umiew 


„gotować, przekonasz Bigos 


Chciała już piakać. 

Naraz bez powodu zarumieniła sią. 

Mężczyzna jej nie rozumiał. | 

— Jesteś jeszcze bardzo młoda. Cobym z tobą 
począł? Później cię zabiorę. 

— Naprawdę? Uczyniłbyś to? Przyrzekasz. Do 


"prze. Zaczekam aż znowu przyjedziesz. 


Drobne jej liczko rorjaśniło się, "| poe 


`- chrapliwym wciąż za nim wołała: 


— Nie zapominaj o mniel... 

Oddałał się i spostrzegł, że coś yiia Ś 
ZaNnadrza. 

Zapomniał, że jej wówczas rzucił rÓŻG... 

Później spotkał ją znowu i przyrzeki, że ją 
weżmie ze sobą. Podarowała mu krawat A fotogra» 


| fja, którą na jarmarku kupiła. 


Widziała się z nim jeszcze trzykrotnie. 
Chodziła na brzeg, gdy statki przejeżdżóty 1 7 
wciąż czekała aż ją, uzna: za dorosłą. 


Było to w czerwcu. oa rana padat ó deszcz; ale 
około południa słońce się na błękitnem niebie po 
kazało. Dostrzegła zdaleka holownik, ale' znajome 
go Algierczyka na pokładzie nie było. o: 

Statkiem kierował stary marynarz i m M 

— Gdzie on jest? — zawołała. 

«= Poczekaj, zaraz przyjdzie i stary sie R 


ześmiał. 
-- Hej, Algierczyku — „Krzyknął — — pójdź ta 
' Jakaś dama cię oczekuje.. | 
Miody wybiegł po schodkach na pokład: 
l Gdy go ujrzała, rumieniec ' radości ` 
jej lica. I jemu zdawała się piękniejszą nie przeł 


7. — Drień dobrý =  pzakia, Teat Vsetina 
sanie xe sobął 


"tem. 


| T | i | | | | , i 

Uajwigasy w Svinci naklad kigik, 
| '-$) Najbardziej rozpowszechnioną książką w 
święcię jest bezaprzecznie Pismo Święte starego i 


mowego testamentu, wydawane przez Brytyjskie 
i Zagraniczne Tow. Biblijne w 600 językach i narze 


czach Pad 
„Od chwili założenia Towarzystwa w roku 
"BOŚ w Londynie rozpowszęchniona 855,320,572 eg- 


semplarzy, w roku 1924 ściśle 10,040,575 egz. ż-czego 


$000,000 przypadło Ja Chiny, co w stosunku do i- 
losci egzemplarzy, rozpowszcchniononych na sałym 
święcie, stanowi cyfrę zastanawiająco wysoką. 

| O iłóby wszystkie do roku 1924 włącznie raz 
powszechnionć egzemplarze ułożyć ściśle jeden 
obok drugiego 
go egzemplarza 20 ctm.) to całość zajęłaby prze- 
strzeń 71.064 klm. równającą się dwukrotnemu ob- 
| wodowi kuli zięmskiej, jeżeli za punkt wyjścia 
węźmiemy równik. Przebycie pieszo tej przestrze- 
Qi zajęłoby od 5 do 6 lat a chcąc załadować oały 
dotychczasowy nakład, należałoby podstawić 4,000 
wagonów! 

-. Dodać należy, że Towarzystwo do którego na- 
leżą wszyscy członkowie rodziny królewskiej oraz 
najwybitniejsi uczeni i mążowie stanu Anglji, nie 
jest przedsiębiorstwema dochodowem a wydawane 


brzez nie pismo, przenika do najdalszych zakątków 


świata, spełniając wielką misję kulturalną. I w 
. Polsce Towarzystwo, posiadające w Warszawie 
swoją placówkę przy ul. Hortensji 3, rozwija swą 


„>  Wmiełalność i wydało pierwszy przedruk. z krakow 


skiego wydania Pisma Świętego ka. J. Wujka. Po- 
| aczęjącą i interesującą jest książeczka, wydana 
_. przez Tow. zawierająca werset 4 Pisma w 543 
językach i narzeczach świata, ` 

Na specjalne wreszcie wyróżnienie zasługuję 


iles językowy całęgo świata. 2. uwzględnieniem © 


|aowych granie, chlubnie AwiOGzaE o mrówasej 
ad prey Towarzystwa. 


ZAGADKI KRZYŻOWE. 


,«. ©) Przewodniczący angielskiego towa- 
ayga optyków B gaer przeprowadził bada: 
nia pad działaniem zasądek krzyżowych 
wzrok. k. Na podstawie wlasnych badań, oraz 
gaiystyki zestawionej gerz szpitale w Nó: 

eva orku, stwierdza Baker, że odgadywanie 

asadęk krzyżowych niezmiernie osłabia 

warok. wywołuje zapalenie oczu i czeste mi- 
kreny. "Te same objawy zaobserwowano rów 
w szpiialach SA 


| Algierczyk spojrzał zanispokojoniy w dół ka- 


' — Nie mów tak, to głupstwo! 
„ Umidlkła, dotknięta boleśnie. j 
-Z kabiny wyszła w tej chwili JRG kobieta. 
zgi Była nią tłusta blondyna z włęsęm  rozczo- 
a ehranym i rozpiętym pod szyją kabatsm, } 
p = 1 Tam u djabła — zawołała głosem ochry- 
l pym. ` -- Popatrz się tylko.. Zakochana. Masz 
7 YE „6 sobą, spróbuj tylko! 
Schwyciła Algierczyka zą "kark 1 popchnęła. 
„Stary marynarz znowu się rozśmieł. 
-o . Dziewczyna zblądła, jak trup. Stala jak w 
Aup ‘soli zakięta. 


Nie cdpowiadała na grubiaństwa bloņdyny, 


„%yłko patrzała za niknącym w dali okrętem. Po- 


` (em apuściła oczy i spojrzała w głęboką wodę ka- 
mału. Poczęła sziochać i płacząc pobiegła do damu.. 


Przez cały rok Algierczyk nle- pokazywał się 
| na Maiku. 

l Zatęsknił za , swoja. blondyna, którą poznał w 
kabarecie w Mąrsylji i tam ją pokłuł nożem. Ucie 


„|głę mu i znowu wróciła, ale teraz uciękłą na do- 
bre. Na pożegnanie kazała go obić trzem traga- 


zom portowym, ledwie uszedł z życięm. Gdy wyz- 


drowiał, przypomniał sobie dzigwczynę, córkę do- - 


sorcy. Mogła teraz być już jego żoną, a jeżeli go 


kocha, tak jak go kochała, mogliby pa złoci ER 


wymi. 
Będzie mu wierną. 


(+ + Helownik pewnego półudnia sa przed sta- 
 idłem. Stary dozorca otwierał brame ale dziewczy 


my. mie było. - 
-, — Hej stary, gdzie twoja córka? 
Pisk 


rozczcchraną głowę, spojrzał 


| m mówiącego road się 1 nie przerywając PrACY: 


DE e an oms: nio z nim uciekłą? 
t rE A EA 


 padkowi, 1 
"ców zmarłego "wówczas w Ameryce dalekiego pa 


(licząc średnio wymiar pojedyńcze ¿j 


roku 1919 przez szewca Karola 


znaczeniu, u; 


 rekrutowały: się one 


acy zadziwiali stolicę Anglji 
— bogactwami. 


- nletylko mężczyźni ale i kobiety 
ją nic wspólnego z nkiwnością ludzi pierwotnych, 
„ale przewyższyć mogą „Europejczyków, 


== 12 suwerenów 


Ja 


nej p. 


„mił woźnica w najętęj dorożce. Naglę - 


W czwartek przed sądem w Iglau w Austrji 
rozpoczyna się sensacyjny proces w sprawie p? 
twornych, przypominająccych ludożercze zbrodnie 
Haarmana i Denkego, morderstw, 
jeszcze w latach 1913 i 1919 nad uciekinierami z 
Małopolski w przemysłowem miasteczku Trebitsch 
na Morawach. Ohydne fakty pozostawały najzupeł 
niej nięznane aż do lutego br. W tym czasie do- 
piero wykrycie: ich zawdzięczamy zwykłemu przy- 
janowicie poszukiwaniom spadkobier- 


oźnych robotników =< Trebitsch, bra 


jwania doprowadziły do stwierdzenia, 
mia że obaj bracia zamordowani zostali w lutym 
Dworacka, jego 30-- 
nę oraz ich krzyna Jana Fejta, zajmujących budy 
nek, zwany popularnie: „Młyn Kobna". będący zaś 
wówczas już tylko znakomicie, ©" odpowiedniem 
dzoną spelunką die celów marie 


derstw i m: n 

Aresatc wani za dokonanie morderstwa braci 
Policky Dworackowie doprowadzeni zostali do. 
wyznania, że.analogicznych ofiar było więcej i że 


Wschodniej Małopolski, przeważnię polskich ży- 
dów. 
| Małżonkowie Dworacek wyznali tylko to, 
lecz kuzyn ich, Fejta, wyznał jeszcze goś więcej. 
Oto w mów, Kobna* ciala zamordowanych goto 


dokonywanych - 


'kiejś ohydne! norze 
dawał migo wszelkiego rodzaju i gatunku. 


„pęło siedmiu mężczyn 
z pośród uciekinierów re 


Dokładne daty 


WYKRYCIE RRSTJALSKISK M 
wane, EN przechowywane priez 


pewien 
AB, jako selene konserwy, i później. jak upewnia 


ska irżóny.. zagrzebywano w ziemi lub zatapianę w 
ho Oczywińcie tą ostatnia część okropnych 
wyznań brziałała już podejrzanie. Ostatnie docho* 
i a nasunęły hypotezę, że włoki samordowa 
nych były przedmiotem rzeźnickiego handlu. 
Podejrzanym jest rzeźnik Kment. który W 
czasię, gdy morderstwa były dokonywane. by! prz 
oownikiem w „młynie Kolima“ i posięciał 
ei 100 kroków zaimprowizowaną w ia- 
jatkę rzeżnieką. gdzie spr” 


Osoby . zamordowanych nie zostały jeszcze 
ustalone. Istnieje tylko przypuszczenie, że obok 0- 


sób, zbiegłych bezpośrednio z Małopolski, wsho 
dzili także w -rę zbiegowie z Polski. internowani 
zie w obozowiskach Deutschbrod i Pahrlitz, 
dopiero później przetransportowami do Tre- 
bitsch. T 

Okazało się również, że Dworackowie i Fena 
byli 'jyłko szefami całej bandy morderców i 
rabusłów. W ten sposób przed sadem w Iglau ‘ta 
-į jedna kobieta. 


š Zbrodniarzę liczą vd 32 do 66 lat życia. Qa- 
karżeni są narazie tylko o cziery morderstwa, co 
do których unię wchodzą w grę żadnę wątpliwości. 
popełnienia tych morderstw nie me 
giy być, przynajmniej dotychczag, ustalone. 


| - Egzotyczna 


egzotyczaych 


swą rozrzutnością i 


Z pewnem niemiłem ždziwieniem zauważyli 


Anglicy, iż książęta dalekiego Wschodu są ludźmi 


wysoce kulturalnymi i'znają doskonale europejską 


„gywilazację, której zresztą nienawidzą. 


Wizyta królowej „Bhopalu, przekonała ich, że 
induskię nie ma 


- Królowa Bhopalu. jest jedyną kobietą wśród | 
induskich. 
Księstwo jej ząmięszkuje 3 miljonów ludzi, a 


kraj odznacza się ogromnem bogactwem wszelkiego 
"rodzaju plantanyj i kopalni. 


Przybycie egzotycznej władczyni do stolicy 


K Angiji uczcili jej poddęni Ww ' Sposób bardzo uręczy 
sty. 


5 Sejm pruskt w dn. 16 bm, był widow 
nią niesłychanej burdy parlamentarnej, 
„Poseł socjalistyczny p. Gięsler, który 
w swej mowie otsro atakował ministra. Spraw 
wewnętrznych p. Seyveringa i centrum seimo 
wę, przytoczył nastepujący fakt, którego bo: 
hatęrem był pruski minister opieki. społecz- 
Hirtsiefer, 
iedy manowce p. Hirtsiefer przed 


„miedawnemi czasy bawił w Wiedniu. został 


poli cję w stanie nietrzeźwym na Maria 


kenia rasę Z dwiema paniami podeirzanęi 


władczyni. | 
KRÓLOWA BHOPALU W LONDYNIE. 


D Nierzadko na Londyn 
władców. 
W tym roku przyjechało ich aż sześciu, wszy- 


Na dworcu Wiktorjł w | Londynie brała -J4 
około 100 obywateli Bhopalu i wręczyło królowej 
która liczy l-t 70, wspaniały bukiet. 

Bezpośrednio z dworca udała się induske 


królowa do magazynu modniarskięgo, aby zamó” 


wić toalety. 
Po kilkug lzinnym pobycie u krawca udała 
się do fotografa, aby zrobił jej podobiznę. ; 
Królowa zamierza prowadzić w Londynit *y 


stawne życie i załatwić kilka spraw politycznych, 


związanych z następstwem tronu w jej państwie. 
Dwór jej składa się z 3 dam induskich, wy- 
jątkowo pięlinych i dystyngowanych. 
Królowa czuwa jednak bacznie, aby dg jej 


fraucymeru nie wkradły się jakoweś „niewłuśgi- 


wości”. 

Najbiedniejsza : z tych dworskiche panienek po 
siada zaledwie 2 kopalnie szmaragdów i 8 tysięcy 
hektarów plantacyj kawy. herbaty i wiekókć 

Inne gą nieco bogatsze... 


Pijany minister, 
NA ULICY Ww WIEDNIU. 


konduity zaaresztowany ij odstawiony dọ kg 


misarjaru. 


Oświadczenie to wywołało w ławach 
poselskich nieopisaną Wwrzawe, 

entrum, do którego należy minister g 
pieki społ. Hirfsiefer, nie pozwoliło mówcy 
contvnuować swoich wywodów, 
Kiedy jednak wreszcie p. Giesler przy 


szedł do słosu, oświadczył. że twierdzenie je 


go jest najzupełniej zgodne z prawda i opię 
"ra sie na protokulę sporządzonym w komiser 


jacie policji wiedeńskiej. 


„Skarby“ 


5. Na ulieach Palermo rozegrał się w tych 


dnich ciekawy w; padek: rozhukany koń pędził ciąg 
.pac ga soba wóz, który rozlatywał się coraz bar- 


dzięj ód tak szybkiej jazdy. Za „uciekinieremm" gg- 
wypadła z 
wozu skrzynia, z której poczęły sią sypać banknoty 
stulirowe. Natychmiast rzucili się wszyscy przecho 
dnię, by skorzystać z tak: rzadkiej okazji łatwego 
wzbogacenia się i wszczął się niebywały tumult i 
rozbiegany koń zatrzymał się, Woźnica nie bacząc 
pa nin nia tenatoósań ain rónipć 4 „hanknatr" Ae 


że jest to szajka o doskonałej organizacji, le 
dze posiadają już główne nici w dłoniach 4 miębe= 
kantów. 


na uliey. 
wrócił i galopem umknął wraz z wozem. 


Po chwili zapanowało wśród tłumu coś 
rozczarowanie, okazało się. że owę „stulirówki” 


fałszywe i to w dodatku zaledwię lo połowy > i 


kończone. Dzięki więc kaprrsowi konia, mogła poli 
cja wszcząć posrukiwania zą faiszerzami Dotych- 
czas ich nie wykryto. a wszelkie danę wskazuj 


wia 


"em przychwycą wszystkich „łabry 


dzy”, i WRAJE 


wiano się. w Ameryce nąd 
ajbogatszy 4 wiasnyia 
większego majątku. Po dłuż 
10 żeglarską palmę” syng- 


0 Niedawno tani 
tam. kióry z łęgląrz 
apryteig 'doroki) ; 
szych sporach, pr 
wi PESA i 


tracił jedno oko, co wy 
i „Błąkliwe as ra ay 

pp, * 
w 18 roku do ciet: 
bąwiony” dachu nad 
cząs po'kwiecię, tie 
precy. Głód 1 chłód 
Waży wami, gdyż p: 
tak ponurym - wi 
chóiinę. dawać kalet 


się a 
dzie znaleźć ża. dnej 
y nie stępnymi jego to- 
jęchciał przyjąć kaleki o 
wet  jałmużny nie 


ię "Girardowi 
3 skończyć. kre 


takie 


__przeto do Bordeaux, 
"portu rzucić się w odmety - 


j (Jednak gaińobójcżo 
zamiary spełzły q 


jen „ gdyż 


‘ników. „zauważyw liwy krok ellopca” 
"wszczął alarm ji ynarzy na rozkaz ka- 
„pitana pospieszył 'z pomoca. Z wielkim 


A niechęconega do życia 
przywieziony na pokład 
A opiece odzyskał wkrótce 


` Bordeaux. a Indjami Zachodniemi, poczem awan- 
sował z shłopca okrętowego na pomocnika kapi- 
tang, Pom ma 
pie zezwala na dowodzenie okrętem przed ukończe 
 miem 25 lat i domaga się odbycia dwuletniego kur 
"Bu na rządowym aitątku — młody żeglarz, 
sobię zaledwie 20 wiosen. życia, stał się już samo- 
" dzielnym kierownikiem, Podczas tej służby prze 
- woził on na statku również. i własny towar, któ- 
"Ty sprzedawał z wielkiem: zyskiem. W kilka lai póź 
„miej dorobił się na tyle, żę kupił sobie mały pięk- 
. By żaglowiec, który. niebawem sprzędał WrAZ z ta- 
'łym ładunkiem, stanowiącym tylko częściowo je- 
„go własność, - Zdobywszy większą sumę wyemigro 
` wal do Pitsburga i otworzył | tam. mały” handel 
"win przy -Water Stręet.. Najbardziej życzliwy bio- 
grai opisuje go w „następujący aposób; 

". Postać miał drobną, lecz. krepa; wyraz twa- 


ych brwi — budził odrazę. W stosunkach z 
ny, nie był przez nikogo lubiahy, gdyż 
ę go obawiali". 


Pow T dano, żę pomimo przysięgi ' wierności 


głożonej kolonjom; podczas zajęcia Filadęlfji przez 
-'Apglików, prowadził z nimi tajnie różne konszach- 
- $y. Dzięki swojej obrotności spekulówał zawzięcie, 
uprawiając różne procedery, na których zarabiał - 
kolosalne sumy w tym: czasie, kiedy: ipni bankru 


towali. W roku 1780 liczne jego statki uwijały się 


wę wszystkich niemal kierunkach, wioząc całe 
zastępy murzynów, by ich potem sprzedawać w nie 
wolę z ogromnym zyskiem. Niebawem też doro- 
bił się miljonów, wszakże dopiero w okresie trwa 


nia buntu „cząrnych" przeciw Fręncuzom na wys- 


pie San Domingo znalazł podatne pole do działa- 


mia i do wielokrotnego powiększenia swego ma- 


- jątku, 
Oto na pierwszą wieść o. wybuchu tego "OW= 
weed przerażeni plantatorzy składali na okrę- 


* łach Girarda, stojących stale „na kotwicy w: - porcie, - 


-wszystkię kosztowności, powracając na wyspe po 
"resztę majątku. Tymczasem paniką  wzraśstałg z 
każdym dniem i bardzo wielu plantatorów zgi- 
męło ż rąk czarnych, a naładowane fantastycznęmi 


. Wprost skarbami statki popłynęły do A 


gdzie Girard kilkakrotnie wzywał włąścicjęli a 

zgłosili się po odbiór ładunku, Skoro po wą 
pary miesięcy Żaden z nich nie dawał znaku ży- 
cią -> sprzedał on cały transport, aa za uzyskąne 
miliony -w następnym roku pobudował wspaniałe 
okręty, które umożliwiły mu prowadzenię ożywionej 
"wymiany towarów . z Zachodniemi Indjami. Każ 
„da taka podróż przynosiła dawnemu .amatorowi 
„ samobójstwa” ołbrzymie dochody, gdyż nię prze- 
bierał bynajmniej w środkach, nie gardził  meto- 


dani, uprawianemi zresztą wówczas, jak oszu- 
- 8twęm 


s Horaraiwam, szaniażem — byle handel 


Jzą, niejakiemu Üiardo- 


jąc. Bie od niego z. 


się: - 
u ‘sanla. się w miarę intensywnego przyrostu ludnoś- ` 


jeden ze straż | 


ciuch nie dał zą wygra ` 
ię w pewnym. momencie owe 
skoczył ponownie do morza. o. 
jeszcze w ostat 
ggo poa. siraga, w osobnej ka 


Wody.. E AA baaie Tniisiał pozostać. na stażu. 
„pziewięć lat żeglował Girard między portem 


klauzuli francuskięgo prawa, które 


licząc: yo 


pig głupi i wskutek braku oka oraz. dużych krza- 


ROZ WON Ez a 


W roku 1810 zmusił Girard Bank Baringą w 
Londynie do tlokowania. w akcjach Banku Stanów 
Zjednoczonych otrzymanego. 9d niego 500 tys. do- 
larów, Po upływię. terminu płatności został głów- 
„nym wierzycielera banku i kupił go z wielkim zys 
„kiem za 200,000 dol. Otwofzywszy własny pank 
z kapitałem 1,600,000 dolarów. doszedł niebawem 
do stanowiska dykiątora finansowego świata. 


. Wojną . 1812 roku zniszczyła bardzo wielu, gdy tym 
czasem: Girard zbierał dzięki: swojej bezwzętędności 


„obfite. plony. 

żegluga i wzmiankowany bank były- głów 
nemi źródłami fortuny sprytnego afer zysty, nie 
hiorąc w rąchubę pobocznych dochodów, jakie przy- 
nosiły mu - liczne posiadłości ziemskię i realnog- 
ści. W Filadelfjj nabył -on prawie za bezcen cl- 
brzymie przestrzenie ziemi, których wartość zwięk 


` aajałów nie jszych  akcjo- 
Rzecznej ofja- 
Jowai "niedługo a i śmiercią 200). (000 dol. na budo- 
wę linji kolejowej. Dauvilie—Postville. W tym. cza- 
„sie Girard mieszkał m samotny, bezdzietny a 


nie dał mu zapełnie a 
Sia 


kaka) wieś 


ec Tow. Great kotach 


ppl a 

t jednym z Kilku, 4e 
A przęz wyspy  At6r- 
uległ uszkodzeniu w 
enia ziemi, a jak obli 


mil | morskih pd: wysp 4 A; 
Uszkodzony kabel 


bel, 9 którym mo 
RR -podmiorskiego _trzę 
czono, na podstawie uanych, 
wciąż czynne na stacji w Nowym. Jorku ji na wy 
spię Fayal przyrządy do mierzenia oporu napoty- 
„kanego. przez prąd elektryczny, dążący przez dru- 
"ty, umieszczone w kablu, uszkędzenie to musiało 
nastąpić w odległości 1600 mil morskich od wys- 


PY. Fayab, | 
Aby naprawić t> - uszkodzenie, wyprawiono 
- wspomniany parowiec, zaopatrzony w olbrzymie 


. swoje nowego kabla, oraz w kotwicę specjalną do 


wyławiania kabla, spoczywającego w owem miej- 
„seu uszkodzenia na głębokości 5.000 sążni! 
Zmudna praca poszukiwania kabia na dnię o- 


. | CeaRU, „przy berdzo burzliwych falach, trwała bez 


, przerwy sześć dni i nocy. Wreszcie kotwicą, dzia 


z dająca. anfomatycznie, pochwyciłą kabel i aby nie 


144 calego, olbrzymiego Ciężaru na pokład, 
- przecięła kabel I tylko jeden jego koniec dostał 
się do rąk inżynierów, czuwajątych na pokładzie. 
Koniec ten. połączono ze stacją telegraficzną znaj- 


dującą się na okręcie i przekonano się, że część ka . 


blu, biegnącego od tego końca do Nowego Jorku 
działa zupełnie prawidłowo, uszkodzenie więc mu- 
a Ró na sej A pak: koniec „żak nR 


e] zażaziernika E 


JAk: dorobił się a najbogatszy Z pośród żeglarzy? 


"ła niego 
wszystkich. skąpy 


wały się jednak 


„ wzbudzić nawet wśród przeciwników taki 


było nędzne i brudne. Opuszczony przes 
aż do chrzydliwości, stydjewał 
w ponurem mieszkaniu liczne dzieła. zwłaszcza 
Rousseau, którego był , wiel bicielęm i jegó  irnie- 
niem nazwał jeden z najlepszych swoich okrętów. 
Przez całe &1 Jat życia serce jego bie było 
dostępne dla miłosjęrdzia. Tem większe zdumienie 
ogarnęło wszystkich, gdy po śmierci otwarto te- 
stament, w którym pamiętał o każdym krewnym, 
subjekcie i licznych  sługach, przeznaczając in wy 
soką renta. Obdarzył nadto sowicie szpitale, do- 
my sier oraz inne instytucje dobroczynne. Pra 
wie -800,000 col. przeznączył na udoskonalenie urzą 
dzeń miejskich w Fiładelfji, 500.000 dol. — na ka 
nały w Pensylwanji, a resztę kapitałów, sięgają- 
cych kilkudziesięciu miljonów, złożono na procent, 
za który urządzono kilka domów i 
szkół Ala sierot. Wśród ogólnego zachwytu, odzy- = 
różne głosy, że majątek Girarda 
pochodził z krzywdy ludrkięj i użycie go na cełe 
dobroczynne było tylko aktem sprawiedliwości. 
Tymczasem zmarły bogacz swym czynem potrafil 
entur 
jazm, že ubranie jego POPPE? w muzeum, jake 


-cenna pojążę, 


BZPIECZEŃSTWO BRAGYŃW* GŁĘBINACH wońskica. 


dnie morza. : 
Nie E PRN jedpak poszukiwań drugiógo. ta 
go końca, który uniosły może prądy podmorskie 
już daleko od miejsca, w którem powinien śię 
znajdować. Poszukiwanie jego poomacku a: 
pracą Ssyzyfowąa, a każdy. dzień utrzymania 
lonji" z eałym jej personelem technicznym na. "mo 


„tzu kosztuje 3,000 dołarów. Koniec więc kabla, wy 


4 ciągnięty na pokład parowca,. zlutowano ne długa 
które zarejestrąwały 


ści kilku metrów z nowym kabem, znajdującym 
się w ogromnych zwojach w składach okręta 3 
rozpoczęto pracę -opuszeranie kabia naprąwiomego 
na dro oceanu. 

I ta część pracy okazała się niezmiernie tra 
dna, stwierdzono bowiem nowe, nie zaznączone sa 


' mapach morskich, przepaści, wytworzone xapowa% 


przez trzęsienie ziemi ńa dnie oceanu. Bywały ami 
le, że ciężąr kabla, pogrąłonego już w wodzie, a 
nie sięgającego jeszeze dna, stawał się tak widełki, 
że przechylał cały okręt, a co  niębęzpieczniejsze, 
zagrażał zerwaniem kabla. W takit razie koniec 
kabla zerwanego, uwolniony nagie z og 
ciężaru, mógłby odakoczyć z taką siłą, żę pogrueho 
tałhy ściemy - okrętu, co się też stało z pierwszym, 
wielkim parowcem ocóanowym, słynnym „Grew 
Western“, zamienionym ma okręt kablowy. 
„Obyło się jednak bez tego nieszczęścia, opu- 
szczany kabel spoczął wreszcie na dnie móorskiem 


i „Colonia“ przybyła przed niewielu dniami do 


portu Horta, na wyspie Fayal, gdzie nowy kabel 


- wyłonił się na wybrzążu i POT był ze stacja 
rskięgo. 


telegrafu podma. 


_„Razwiedupe”. | 
DZIAŁALNOŚĆ SZPIEGOÓW. SKA RZĄDU SOWIECKIEGO. 
idzie przeważnie w dwóch kierunkach żasad 


_Działalnościa szpiegowską i wywrotową 
rządu sowieckiego kierują w Moskwie dwie 
instytucje: wydział wykonawczy międzynaro 
„dówki komunistycznej, na czele którego znaj 
duje sie komunista bułgarski Kołarow, oraz 
urząd wywiadowczy, w skrócie sowieckim 
zwany „Razwiedupr . 

Wydział wykonawczy miedzynarodówki 
zajmuje się jedyna akcja wywrotowa i dzia 
ła w ścisłym kontakcie z partiami i ugrupo* 
waniąmj komunistycznemi poszczególnych 

jów Europv, Ameryki i Azji, Wydział ten 
nie prowadzi wywjadu. nie zbięra informacyi 
politveznvch i zatrudnia jedvnie komunis. 
stów wszystkich narodowości. Cała akcja 
"szpiegowska sowietów, wywiad i kontrwye 
wiad poljtyczny i wojskowy. zbieranie infor 
macyj politycznych i Sospodatezych prowa 
„dzone sa przez . „Razwiedupr”, który nie zaj- 
muję się zupełnie propaganda. rewolucyjna. 
działa nader konspiracyjnie i stosuje w swej 
pracy stare doświadczenia sztuki szpiegowe 


e, W ehwili obecnej praca -„Razwiedubra! 


„syjskich organizacyj emigranckch „rosyj 


PREY zostanie ny 


. 


niczych: z jednej strony bolszewicy progas. 
dzą wywiad wojskowy w kraj gasiaduią 
cych z Rosją i wielkich mocarstwach gUFODET 
skich i azjatyckich, z drugiej zaś Śledzą uważ 
nie wszelkie posunięcią rządów  cudzozieme 
skich w sprawie wa z komunizmem z 


sja sowięcką. Do tei drugiej części akcji 
= R należy również” śledzenię 


3 


prasy zagranicznej oraz posze ych emi 

grantów. í 
Pewien rząd europejski otrzyma: nieja 

wno szereg ciekawych dokumen 

rzucają faskrawe. światło na ro e „Razwiedu 

pru“ W tym kierunku, Dokument te zostały. 

dostarczone rzadowi temu przez byłego s% 


kretarza poselstwa so kiego * N iodain, 


-Jarosławskjeso, który przed _ mdesiąc 


zbiegł z Wiednia. uwożąc ze soba całe: -aki 


wum tajne poselstwa sowieckiego. Cześć = 


„otwarto wiele - 


ZYGZAKI 


Ścięte drzewo, 


W P.K.O., swą prezesure 

Rzucii Linde już nięboże, 

Więc kredyt; są zamknięte. 

Przyjaciołom kto pomoże? 

Gdy „na grzybki Linde poszedł, 
'Człek się zdziwi! jeden. drugi, 
Że z Augjasza brudnęj stajni, 

Wreszcie się zaczęły rugi. 
Linde myślaż że Skarb Państwa 
Jest dla niego krową dojną. 
Przyjaciołon: i rodzinie 
Rozdawai go dłorią hojną. 

Ścięto wreszcie brzydką „Linde“ 
Lecz ich tutaj jeszcze więcej 
Pierwsze „drzewa już zrąbane. 
"W. Polsce „Baumów* sto tysięcy. 


: KALENDARZYK. 
"Poniedziałek, 26 października Ewarysta p. m. 
Czytelnia Tow Przyfaciół Francji. 


- Piotrkowska 103 (lewa of.) otwarta od 68 w £ 


Wystawa “(Park T 
malarstwa Sienkie- 
rzeźby Jw a wieza, ) | 
grafiki, | A: R - Otparta 
Ae AREON o 
poo _ t aBCY | 1 
A. Zoe SE 0d do 25 w, 


s WIDOWISKA, 

$ “Teatr Miejski „W ielka księżna i chopiec hoe 

— łelówy*. 

Teatr Popularny” « „Kula u nogi" 

Kino Luna „Kobieta o nieczystem sumienfu” ; 

Kino A „Kultura ciala“, 

„Kino Reduta „W imieniu cara“. 

„Kino Odeon „Człowiek. na komecie". 

Kino Grand—Kino „Grzech matki". 

"Kino Apollo „Piekielny karnawał", 

„Kino Spółdzielni Prac. Państwowych 

; „Tancereczka” | 

kino „Dom Ludowy . Tragedija w Lourdes" ; 

Kino Resursa „Gniazdo. miłości”. 

— o Miejski Kinematosraf ' Oświatowy 

„Iajemnica białej ciszy”. o 


| Wiadomości bieżące 
; 


= Stan. Bezrobocia w m. Łodzi. 


s W Państwowym Urzędzie Pośrednictwa ` 
i R w Lodzi w dniu 24-X 25 r. było 30,084 
bezrobotnych, 


we 
sy 


"Z: zasiłków korzystało. w ubiegłym tys 


godniu 22,318 bezrobotnych, w tym brało 
6,467 bezrobotnych zasiłki ustawowe, wypła 
cane z Funduszu Bezrobocia, oraz 15,851 bez 
robotnych zasiłki ' doraźne, "wypłacane ze 
Skarbu Państwa, - . 

W ubiegłym tygodniu straciło prace 
1.650 robotników, do pracy zostało wysłanych 
160 robotników. Zapośredniczono 124 robot 
ników. 

- Urząd rozporzadza: 99 "opi miejsca 
„mi dla różnych zawodów. 


— "Wielki . Zjazd Tuwalidów Województwa 


Łódzkiego. 
| W dniu wczorajszym w sali Kasyna Oficerskie 
Bo przy ul. Kościuszki 1. 4, odbył się wielki Drugi 
Zjazd Delegatów 4 siązku Inwalidów Województwa 
Łódzkiego. 

Na Zjazd przybyli w charakterze gości przed- 
etawiciele władz wojskowych, władz rządowych, 
miejskich oraz wszystkich  organizacyj wojsko- 
wych jak również i społecznych. 

Na zjeździe dokonano wyboru nowego Zarzą- 
du w skład którego weszli: P. P.: Pawlak - Prze- 
wodniczący, Piątkowski-zastępca przewodniczącego - 
jeż doradczy „Mielczarek zastępca, Chmiełow= 


sekretarz, Nowacki-zastępca. Przyjęte resolucje 
jużrzajszym. (pap) 


Podamy w dniu 


| ROZW OJ Pontedziałek. u. 26 października 


„W incenty 
"Kagan, Adam Kaufman, 


onifacy e howz 
ski, Antoni eliński, Józef Rossak, Włady 
sław Starczewski, Marcjn Wesoł 
chwalski, Edmund Wawr: 
Maciejewski, Stanisław Mroczkowsk 
siaw Wo 


ose ajnrauc > 
Tanenbaum i Dmowski”; ; 
»rócz tego o to, iż pierwszy y do dnia 26 
i świ j zaś do 1 maj 
stali świe 


ie z podrobjonycć. 


nie Jana ? Miniewskiego. 


w dniu frwsorajezym zicsńlóy żotyńńie Wy- 
działu Wodociągów i Kanalizacji p. Skrżywan urzą 
dzi? dla uczniów Wyższej Szkoły Nauk  Politysz 
nych oraz dla członków Zarządów Towarzystw 


Spółdzielczych zwiedzanie urządzeń kanalizacyj- 


'nych. 

Zebrani przeszli kanałem od 
i Kopernika do rogi Kopernika 
skąd kolejką udali się do | p 
* ul. Obywatelskiej. e 


" Łąkowej 
i Tadek. a 
hego kolektora przy, 


Tam znowu zwiedzali kanal główny wysokoś- 


ei 2 i pół metra, ciągnący się w niektórych miej- 


„acach do 10 metrów pod ziemią. 


"Wyjaśnień udzielał p. inżynier Skrzywańn, za- 
poznając zebranych z całoki 
 zacyjnych i robót bieżąc SA 


"Wczoraj o godz. 1 min. 30 w pawiłonie wy- 
stawowym mieszczącym..się w parku Sienkiewi- 
cza, nastąpiło uroczyste «otwarcie wystawy urzą- 
;dzeńt miejskich. Wystawę sSitworzył przemówieniem 
-p. prezydent Cynarski, witając w imieniu Magi- 
siratu m. Łodzi licznie zgromadzonych . przedsta- 
wicieli władz, instytucyj. i zaproszonych „gości. 
Następnie przemawiał pan naczelnik Zalewski, zwra 
cając uwagę obecnych na znaczenie wystawy, Za- 
poznającej szerokie rzesze obywateli miasta z 
urządzeniami i potrzebami miejskiemi. 

Po przemówieniach przystąpiono do zwieć ^ 
dzania wystawy, która 'zestała podzielona na cze- 
ści w ten sposób, że eksponaty każdego wydziału, 
względnie samodzielnego - DOGR tworzą pewną 
całość wystawową. 

W "rótkiej notatce sprawozdawczej trudno na 


prawdę wyliczyć wszystkie Tzeczy, PRENIE na 


akióka i wy Da > 


— - Wolne miejsca. 


- Państwowy Urzad Pośrednictwa Pries 


w Łodzi przy ul. Al Kościuszki Nr. 9. poszu 
kuje kandydatów z dobremi świadectwami i 


| referencjami do. -obsadzenia nastepujacych 


posad: 
Na miejscu - 


dla odb AE w Łodzi. | 
W Oddziale dła służby domowej: 15 słu 
"żących. -- 


- Wolne miejsca dla inwalidów wojennych. 
Es dla ciężko poszkodowanych. 
Na wyjazd w zkraju, 


W. Oddziale dla robotników. 1 rze 


ki EG Gole został odwołany 


edzi | władzami temi łalszywem 

sprawa dza l 

dziestu. la. „oskarżonych o nałekepie do > 

KPRP. | 19241. przechowywał w celu rozpowszęchniae 
nia i z wiedzą o ich treści utwory podbi ża 


stwowego, be jedno ! 
„nej. .przez władze ie O ARE 
zawierającej w swej treści doktryny WYWrO: 


na imię Jana Ro ca zaś 


to przy 
- kač i nie moglibyśmy 


ztałtem planów kanali- k 


wi za PEPSP POJĄĆ kin ia) 


urządzeń miejskich. 


BRE Pe 20 J tukarzy w ZOE lrei 


Zarzad elektrow 
ni stanowia: prezes p. inż. "skulski. leszy dY 
rektor p. Ullman, Zgi dyrektor p Tollocz 
A wicedyrektorem został ka Dzieniskowski, 


| zc akai egit zawali się, przed 


ód tąłych pee Weinrauchi 
zony jet oŻoc% w data 24 Kwietnik 


iące do obalenia istniejącego ustroju _ 
tuk skon 
dniówki „Wa 


towe. 
A Akt oskarżenia . obejmuje z sórą 53 
strony pisma maszynowego. 

Do sprawy zaweżwano 16 świadków, 4 
SupaCY i 1 biegłego kaligrafa. 
| ala sądowa zarezerwowana została dls 
6 dni. Obronę WNOSZĄ, aż 
; Abramowicz, Abrar 
Lodzi oraz Braiter i 


być BoE Sako wyka 
Gdyby rury wodociągowe zakładano juź teraz 
w dołach, kopanych jednocześnie dla kanalizacji, 
osuwaniu się ziemi rury te mogłyby POPR- 
tego zauważyć, gdyż "woda 
napewnoby znalazła sobie ujście do kanału. 
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całem zadowoleniem odetchnęłam, widząc, że api 
Lr ai nie odgadli tajem 


„miss -Althorpe ani; jej B 
ner obu powozów: 


- Jedno :spojrzenie pana Stone, który.szedł R 
stopniach za miss Althorpe, przerwało potok eło- 
kwęncji bama:Gryce i asów AŻ: posógnaam 


panią Althorpe. 


-W chwile później T R spiesznie w kie- 


runku, wiktórym pojechały oba: powozy. 


Jeden z nich stał . na. „rodu ulicy, o trzydzieści 


- metrów «odemnie. . 
Ale pan'Gryce ' postanowił zanie. ubiec. - 


Widząc, że przyspieszam kroku, począł nagie , E 


biec, jak młodzieniec. 


"Nie: tłumacząc się nawet, ani nie zważając 
-'na:nasze milęzące przymierze, wskoczył do powo- 


zu, który chciałam 'dopędzić i odjechał galopem.. 


Zdołałam tylko zobaczyć w „głębi "powozu a 


szarą suknię miss Oliver. 


-Postanowilam nie dać za ` wygraną i puściłam 


się w pościg.za drugim powozem. 
-" Zbliżał się on od strony ulicy, w. której Dy- 


ło mnóstwo dorożek i- po kilku minutach zobaczy 
-Jam z zadowoleniem, że się zatrzymuje o kilka He 


dwie kroków od trotuaru. 


Skorzystałam natychmiast ` ze sposobności, 


aby zaspokoić swą „ciekawość. 

Nie myśląc więc 0 konsekwencjach, jakie po- 
ciągnie za sobą mój krok, nie tona ię o nie, wy 
biegłam na ulicę. 


Zbliżywszy się do napół opuszcznej szyby, za. 


-glądnęłam do środka. ; 

u "W. powozie siedziała tylko jedna osoba, a 080 
bą tą był Franklin Van Burnam! 

a Co to miało znaczyć? l : 

oo Że w drugim powozie znajdować: się Rowówa 
- si że pan Gryce wiedział obecnie, który z dwóch bra 
-ei wyrył się tak głęboko w pamigoi miss Oliver. 
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„gach i skłonić do odwiedzenia biura Van Burnama? 
Obawiała się widocznie, aby pierścionków 


-.tych.nie znaleziono w jej posiadaniu, a po drugie 
. pragnęła oczyścić nieco z podejrzeń człowieka, już 


dak bardzo skompromitowanego w tej aferze. 
s Czy przypuszczała tylko, ;:że to jest biurko 
„Franklina, .czy może wiedziała o tem? | 

| Jest to zagadka, której nie zdołałam wyś- 
„wietlić. Ale.inne szczegóły stały się dla mnie jas- 
ne od chwili, gdy pan Gryce wspomniał o kobiecie 


"w szarej sukni. 


Domyśliłam „się „past, „gdzie ukrywała owe 
„pierścionki od chwili zbrodni. 
Jej niepokój, w chwili gdy dotknęłam się jej 


.trykotu i grube zwoje bawełny, które .znałazłam po 


jej nucieczee, przekonały ranie, że pierścionki 
ukryte były w zwitku bawełny, który trzymałam 
w ręcę, nie wiedząc zupełnie, co zawiera. 

Ale co miałam odpowiedzieć panu Gryce na 
jego zapytanie? Wiele rzeczy, ale widząc, że nie 
zamierza on przedłużać mojego milczenia, roz- 
poczęłam natychmiast opowiadanie. 

Zaecząwszy od podejrzeń, jakie miałam zawsze 
w stosunku do pani Boppert, opowiedziałam imo 
mojej rozmowie z tą kobietą io dokładnej infor 
macji, jakiej udzieliła, wyznając mi, że wprowa- 
dziła panią Van Burnam do pałacu przed przy- 
byciem mlodej pary, która nadeszła o północy. 

Wyobrażałam sobie, jakie to wrażenie wywar 


ło na panu Gryce, który nigdy o tem nie myślał. 


Spodziewałam się, że wybuchnie gniewem lub wyra 


"zi swoje niezadowolenie. Tymczasem uradował się 


on niezmiernie: 
— No cóż, nie mówiłem, że to oryginalna spra. 


wa! Gdybyśmy nie uważali, przyćmiłaby Słynną a- 
ferę Sibleya. Dwie kobiety wmieszane W. ten dra- 


„mat. a jedna z nich znajduje się już w pałacu, w 
„chwili przybycia rzekomej ofiary i jej mordercyt 


Zdaje mi się, że opłaciło się odkryć tak ważny SZCZe - 


-gół. 


Ciągnęłam dalej moje opowiadanie, wyjaśnia- 


„jąc, w jaki sposób zdobyłam nieęzaprzeczony do- 
- wód, że zegar został przez młodą kobietę nietylko. 
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nakręcony, ale także dokładnie rdgitówsiny,* W. 
miarę jak mówiłam, rzedła mina para Grycea i z 
żałosnym prawie spojrzeniem wpatrywał się "w 
kwiat na dywanie. 

| — Ach, ba! ach, ba! —szeptał prawie niedo- 
A słyszalnie. W takim razie cała moja teoryjka o Ze- 
garku, naregulowanym przez 'zbrodniarza w celu 
wykazania swojego alibi, jest tylko tworem mojej 
wyobraźni. Smutne, bardzo. smutne! Ale skombino- 
"wane było dobrze, cb?  -. 

-— O tak! — odpowiedziałam. ' 

— Jestem już za stary. Tak; A. jutro 
w biurze. Ale niech pani opowiada. dalej, miss But 
terworth. Proszę opowiedzieć co się stało potem. 

'Usłuchałam. 

Kiedy opowiedziałam mu 0 swóżch wątpli- 
wościach co do sposobu, w jaki uciekająca para 
pozbyła się paczki i kiedy mu opowiedziałam, w ja- 
ki sposób odbyłam przechadzkę na Twenty street, 
aby rozprószyć owe wątpliwości „zdumiał się, usta 
jego drgnęły i wpatrzył si tak uporczywie w kwiat 
1a dywanie, jak gdyby chciał się schylić i zerwać 
go. A kiedy opowiedziałam mu o pralni io moich 
„w niej «dkryciach, zdumienie jego nie miało gra- 
nic. Zwracając się POECIE do kwiatu na dywanie 
zawojeł: 
| = Mówiłem zawsze, że pani jest niezrówna- 
na. Pr zecież moglibyśmy również pomyśleć o pral 
ni. Czyśmy to zrobili? Nie. Byliśmy zbyt łatwowier 

-ni i jakby zahypnotyzowami zeznaniami złożone- 
mi przed sędzią śledczym. Doprawdy, mam sześć- 
dziesiąt siedem lat, ale nauka nigdy nie przy- 


chodzi ża późno. Proszę, niech pani mówi. dalej, 


miss Butierworth. 

Mówiłam pótem o anonsie, który zamieściłam 
w gazecie i o pewnych ostrożnościach przy opisie 
kobiety, ubranej w taki a taki sposób i nie ho- 


szącej kapelusza. Ten szczegół wywarł na nim du- 


że wrażenie, którego się zresztą spedziewałam. 
Przerwał mi bowiem, PRAW. ręką w 
kolano. 


— Znakomiciel—zawołał, — zdlstczowzki. tryk, 


czyn genialnej kohiety! Nie potrafiłbym lepiej, miss 
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i zakłopotanym. 


— Wewnątrz jest jakiś pan. Musiał się pan 


pomylić. 


Pan Gryce Orzekiwai widocznie innego wyni- 


— Ach om!” litem się? To możliwe. Niech pani 


zaglądnie do drugiego wozu. 


Z widoczną ufności, „wróciła się do drugie- 


Be pOWUZU a „A niespuszczałaąam jej z oczu, 


Zaczęłam pojmować „próbę", która odbywała 


się w moich oczach i czułam, że jeśli młoda dziew- 
czyna nie okazała żadnego wzruszenia na widok 


osoby, „siędzącej w pierwszym powozie, to inaczej 
będzie obecnie. 


Utwierdził mnie w tem przekonaniu widok 


pani Althorpe, która nie siedziała w pow ozie, do któ- 
-` rego zwróciła się młoda dziewczyna, ale w elegan 
ckim fajetonie. Fajetonik ten nadjechał z rogu ulicy. 


Przeczucie moje speiniło się zupełnie, 
Ledwie młoda dziewczyna otworzyła drzwicz 


ki drugiego powozu, gdy ogarnęło ją tak gwałto 
wie wzruszenie, iż upadła jak martwa na ziemię. 


Ale zerwała się ostatkiem sił i nagłym sko- 


kiem rzuciła Się do drzwi powozu, otworzyła je z 


gniewem i zamknęła za sobą w chwili, gdy prze 


jeżdżał fajetonik miss Althorpe. 


= Znakomicie! — zawołał pan Gryce tak 
triumfującym tonem, iż ledwiem się powstrzya. 


mać, aby nie zbiec ze stopni i nie popatrzeć, któ 


- się znajdował w powozie, do którego usiadła tak 
| gwałtownie moja eks-chora. 


Ale powstrzymałam się na widok narzeczo- 


nego miss Althorpe, który jej pomagał przy wysia- 


daniu z fajetonu. 


Jakże wyglądałam tutaj, stojąc przed drzwia- 
mi? I poco?. 


Już namyślałam się nad wymówkami, gdy pan 


'Gryce, zawsze tak nieskończenie taktowny, przy- 


szedł mi z pomocą i odwrócił uwagę miss Althorpe 
tak zręcznie. iż nie spostrzegła, w jakiej to drama 
tycznej przyjechała chwili. 

Tymczasem na znak dany przez detektywa 
drugi powóz oddalił się w Ślad za a pierwszym iz 
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bardzo uprzejmą i życzliwą. 

Łatwo więc Ra Rona że nie uważała go 
za detektywa. 


Kiedy zbliżyła się y do niego, , skinął jej uprzej- i 


mie głową. 
— Jestem: szczęśliwy; — rzekł, — że panią wi 


„dzę 'w tak dobrem zdrowiu. Dowodzi to, że moje > 
przewidywania były słuszne i że za kilka dni Dg- Ae 


idzie pani zupełnie zdrowa. 
| - Rzuciła mu błagalne spojrzenie. Pie | 
. — Pan tak dalece wszystko zgaduje, panie 


dokiorze, że wie pan zapewne, baze mnie prawa”. 


dzą% -- 
— Czy $ożegniik się pani z miss Althorpe? 
— Nie miałam sposobności. Ale nie chcę o- 


dejść, nie podziękowawszy jej za jej dobroć. CZY: 2 


„jest ona'w domu? 

— Zmajdzie ją pani w powozie sed drzwia: 
mi. Wybiera się do miasta popołudniu, . ale» chce 
się porzegnać. 
l — Och, jaka ona "jest dobra! — wymknęło się 

© bladych ust. dziewczyny, która skierowała się ku 

drzwiom, zrobiwszy szybki ruch ręką. 

Detektyw pospieszył otworzyć jej. 


Przed drzwiami pałacu stały dwa mów 


zbyt proste, aby mogły należeć do tak aleganekiej 
damy: jak miss Althorpe. 

Ale pan Gryce był zadowolony i wskazawszy 
najbliższą z dwóch, rzekł spokojnie. | 


— Oczekują panią. Jeśli nie otworzy pani 
drzwiczek; niech pani uczyni to sama. Ma pani coś 


ważnego do powiedzenia. 
Miss Oliver była zdumiona, die uważała za 
stosowne usłuchać go. 


Opierając się o poręcz maa zeszła powoli | 


i zbliżyła się do powozu. 
; Śledziłam ją oczyma, stojąc.na stopniu drzwi, 
a pan Gryce patrzał na nią z westybulu. . 


Sytuacja była zupełnie zwyczajna, ale jakiś 
dziwny wyraz oczu detektywa zdradzał, że w tej 


<hwili działo się coś ważnego. 


Driewczyna, która zbliżyła się do mau. | : 
-odskoczyła : nagle i rzekła tonem zawstydzony 
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Butterworth. I jaki rezultat? Spodziewam. się, że 
"dobry? Talent pani zasługuje na uznanie. 

. — Rezultatem tego były dwa listy, —- odpar- 
łam. — Jeden od Coza, wielkiego fabrykanta kape- 
tuszy, w któryra zawiadomił mnie, iż pewna mło- 
da dziewczyna kupiła kapelusz w jego magazynie, 
wczesnym rankiem, owego właśnie dnia. Drugi 
był od niejakiej pani Desberger, która wyznaczyła 
mi spotkanie. Poszłam tam i otrzymałam wska- 
zówki, które mi pozwoliły odszukać poszukiwaną 
osobę. Osoba ta, która opuszczając widownię zbro- 
dni miała na sobie suknie pani Van Burnam, 
nie jest panią Van Burnam, ale niejaką Oliver. 


- Znajduje się obecnie w domu miss SHADE na 


Twenty street. 

Przez to ostatnie oświadczenie, oddałam nieja 
ko sprawę w ręce pana Grycea i widziałam, jak 
paliła go żadza, aby pójść natychmiast i zobaczyć. 
tę młodą dziewczynę. Mimo to zatrzymałam ich 
jeszcze przez chwilę i opowiedziałam im, w jaki 
sposób znalazłam banknoty w jej bucikach, co we 
dług mnie wystarczyło do wytłumaczenia, że nie. 
chciała zmienić trzewików, kiedy się znalazła Z 
nieznajomym w hotelu D... 

Był ta ostatni cios, jaki zadałam miłości 
własnej pana Gryce. 

Uradował się dopiero wtedy, gdy opowiedzia 
łam mu o moich daremnych poszukiwaniach w 
nadziei znalezienia pierścionków i o pewności, Z 
jaką byłam przekonana .o tem, że musiały być one 
zamknięte w zwitku wełny, zwieszającym się z 
trykotu Ruth Oliver. 

Chociaż zadowolenie detektywa było bardzo 
"wielkie, ustąpiło ono jednak miejsca gwałtowne- .. 
«mu pragnieniu zobaczenia tej młodej dziewczyny, 
która w tak ścisły sposób wmieszana była w tę 
tragedję, chociażby nawet była niewinna. 

Chciał ją zobaczyć, obawiając Się jednak, 
aby poważny stan chorej nie przeszkodził mu w 
zdobyciu inoformacji co do wątpliwych. szczegółów 
tej zagadki, tak dalekiej jeszcze od rozwiązania. 

Poleciłam mu również, aby zobaczył Chińczy 
«ka i panią Desberger, jak również panią Hopper; 
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Nie chciałam, aby mi: -wierzył tylko na słowo, jak-- 
kolwiek*widoczne było, że:nie odnosił się do mnie: 


ZZ "nieufnością i gotów był" zająć. się poważnie majes air 


"mi spostrzeżeniami. 
‘Pan  Gryee „wócit- się dó mnie ry rzeki 'Þbar- 
; śdziej życzliwym niż dotąd. toniki: ` 


—'Qchraniła :mniepani, miss Rożki ad. 


popełnienia jeszcze ada głupstwa. ` Gdybym. 
-dziś aresztował Franklina Van .Burnama, i- gdyby 
jutro wszystkie owe szczegóły wyszły :na świa. 
-tlo dzienne, nie po. już: spojrzeć mikomu w 


. CZY. 


p — Cóż mowil — E :żywo. — Nie. 
«wpadł pan na dobry trop, oto wszystko. I ja nie 
zawdzięczam tego wyjątkowej mojej inteligen- 
cji 'Złożyły się na to okoliczności, szczęśliwy traf. 
Pańska sława nic na tem nie ucierpiała. Zresztą. 
„jest jeszcze w tej sprawie niejedna: zagadka, godna. 
tak wielkiego detektywa jak pan. Pańskie zadanie 
nie jest ukończone. Jeśli to Oliver Ruth dopuściła 
się tego morderstwa, który z dwóch braci jest w 
"to mieszany? Okoliczności zdają: się przemawiać 


przeciw Franklinowi, ale nie tak, aby to nie ulega. AŻ 


l ło. żadnej wątpliwości. ; 


— Słusznie. Tajemnica zaciemnia się, zamiast 
Się wyjaśniać. Proszę, niech mi pani towarzyszy do . 


miss 2 Dorpe | 


wiedzą wszystko 
Pan Gryce posiada zaletę, której mu zazdro- 
szczę: umie zjednywać sobie ludzi. Nie przebywał 
jeszcze pięć minut u miss Alihorpe, a już pozyskał 
jej zaufanie i cały dom do jego dyspozycji. ; 
Miss Oliver, o- którą lękałam -się dowiadywać, 
aby nie usłyszeć, że znowu uciekła, albo że ma. 


się znacznie gorzej, była w rzeczywistości zdrow- 
"sza i wchodząc do pokoju miałam - nadzieję, że: 


"wkrótce otrzymimy odpowiedź na dręczące nas py 
tania i że tajemnica zostanie wkrótce wyświatloną. 
"Pan Gryce nie podzielał widocznie i zaojego za- 
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to celom | mojego Mk. 
| Nazajutrz sżjawił :się pan Gryce. 
— Jakże chora? Czy lepiej? 
+—fmacznie lepiej, — odparłam wesoło, — Dzi. 
siaj poput opuści dom. 
| 2 e Bbskonałe. Niech ją pani wyprowadzi o 
pra 2 do czwartej: Zaczekam w  dorożee -przed 
LA mi k- BĘ 
dm Obawiam się darth następstw, ale przy” 
prowadzę ją, —:edparłam. 
=o Pipi. ją polubita, miss Butterworth. Niech. 


| | pani uważał 'Straci :pani-zimna krew. 


©. — Och, mam trzeźwą głowę, — zaśmiałamm 
się:szydenezo. — A eo do sympatji, to pan objawia 
ją również :miss Oliver. Widziałam wezoraj. 

—— Nie mówmy :o mojej sympatji. 

— Wiem, pan ją żałuje. I ja również. Aie nie 
jest ona panna. Po- tem, co mi powiedziała wczo- 
"raj, jestem :przekonana, że jest zamężna i że jej. 
MĄŻ... 

* = Jej mąż? 
-—— Nie wyjawię jego nazwiska, dopóki próba. 


. pańska mie będzie skończoną. Czy przygotował pan 
wszystko? ? 


‘1 Wszystko. bedzie gotowe popołudniu. A więc 
©: godzinie wpół do czwartej opuści dom. Ani mi- 


| nutę później! Punktualnie! Niech pani pamięta! 


ROZDZIAŁ ZKXIL 


Podstęp. E e ae 


Zaprowadziłam więc chorą do drzwi 0 godzi- 


| nie oznaczonej przez pana Grycea. 


Podtrzymując ją na schodach wytężałam wszy 
stkie siły, aby nie. zdradzić mojego wielkiego zde- 
nerwowania. 

Nie chciałam donutit jeszeze smutku do go 
ryczy, jaką napełniało ją odejście z tego uprzejme- 
go i gościnego domu i wymarsz w niezna = 
szłość. R 

Detektyw oczekiwał nas w westybulu arteru. 
Skoro tylko ujrzał wątlą postać i niesrokojną 
twarz miss Oliver, zmienił natychmiast minę na 


